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			Tak

			To jest coś

			Biedna konstrukcja człowieczego lęku

			 – Stanisław Grochowiak

			
				
				

			

			(o)błędny rycerz 

			w krainie waśni i smogu

			zmierza do domu 

			okrężną drogą 

			kołuje 

			de(fe!)kuje

			war(i)uje

			może (jeszcze) ocali świat 

			przed upadkiem 

			osobistym

			
				
				

			

			kobiecość 

			więcej masek niż obLICz 

			w (nie)odpowiednich pozycjach

			(nie)wyraźnie rozmazanych 

			(bez)kształtna 

			choć nie do wykształcenia 

			latami kształtowana 

			na kształt 

			tej (od)kształconej 

			podobno w koronkach jej do twarzy 

			tylko której 

			i czy tylko 

			czy aby nie lepiej bez 

			(nie)zbędnych kreacji 

			ciągle na usługach 

			podnóżek 

			w naturalnej skórze 

			zdana na łaskę 

			pani pana 

			na kolanach 

			skrywana 

			krępowana 

			wydoBYWAna 

			obnażana

			(p)oszukiwana 

			(nie)pożądana

			... 

			i wciąż jest

			(nie)namacalnie nieuchwytna 

			słyszysz ten szelest?

			w każdym (bez)ruchu

			milczeniu i słowach 

			na fatalizm losu 

			i przebłyski szczęścia 

			nie do pojęcia 

			do objęcia 

			(k)ona 

			u stóp

			czeka spragniona 

			weź ją

			głupi(a) 

			w końcu w ramiona

			
				
				

			

			ikon(k)a 

			dziewczynka z czarnym tabletem 

			taka malutka 

			(nie) mieszka pod kamieniem 

			nawet nimi nie rzuca 

			nie to co my z tamtej epoki 

			tej no jak jej tam 

			z obydwu stron barykady 

			ale jak szanuje 

			wyceni raz dwa 

			bez zbędnych sentymentów 

			do kosza pa pa 

			taka to nie ma klapek na oczach 

			pełen (nie)dorozwój 

			patrzy i (nie) widzi 

			widzi i (nie) wie 

			na jakim świecie (nie) żyje 

			palcem po ekranie 

			ale jak to 

			ale przecież 

			takie czasy 

			takie se 

			no ale 

			nie ma gdzie 

			ucieknąć 

			
				
				

			

			horoskopy 

			tym w żółtej komitywie z niebem 

			gwiazdy szepczą niepiśmienn(i)e 

			bajki (nie)stworzone

			planety grają otwarcie przy esencji z (nie)bytu 

			czasem na nosie 

			asy śmieją się z rękawa 

			na wyciągnięcie wzroku 

			w codziennej partyjce 

			(t)o wszystko

			pasący się na pastwie Losu zbędny protektorat 

			z wdzięcznością przyjmuje okruszki wiary 

			ubogich 

			tych z szóstym zmysłem w miejscu piątej klepki 

			nie czyta gazet 

			liczy barany 

			niewiniątka na rzeź 

			przysłonięty cieniem ekliptyki obserwuje 

			(nie) uwierzyłbyś 

			tak na zdrowy rozsądek 

			ile już przesądzone 

			kto tu rozdaje te 

			(nie)poważne karty

			
				
				

			

			plebiscyt na Człowieka

			zgłosiło się wielu kandydatów 

			o (nie)ludzkich twarzach 

			większość na pierwszy rzut oka 

			przypominała go 

			(do) złudzenia 

			gdyby nie dominacja rasowa 

			zwycięzca miałby cztery łapy

			zaszczekano

			zaszczuto

			
				
				

			

			akt twórczy 

			nadchodzi przypływ 

			mdlące fale 

			(nie)ludzkich odruchów (ze) 

			ściśniętego wnętrza 

			chwytają za gardło 

			niepohamowany wyrzut 

			siła wyższa 

			w apogeum istnienia 

			widać kawałki słów 

			resztki (nie)strawionych 

			myśli 

			w sosie własnym 

			cuchnący kwas 

			(dla) mas 

			przesiąk(ł)a(m)

			grymas

			lekkie zakłopotanie 

			co za ulga

			do następnego razu

			
				
				

			

			Polska jest kobietą 

			do świadczenia 

			usług (nie)publicznych 

			na piedestałach 

			w (domowych) kuluarach 

			na bulwarach 

			w ustach 

			i na sztandarach 

			ku chwale (nie)podległości 

			naturalnie 

			(nie)formalnie 

			trudno (jej) mówić o godności 

			zwłaszcza dziś 

			w tej (s)plamionej sukience 

			ale nigdy nie było łatwo

			a podobno z kneblem jej do twarzy

			objęta szczególną troską 

			ma swój własny krzyż 

			na barkach 

			i specjalne miejsca 

			w cie(p)le narodu 

			od lat 

			
				
				

			

		

		
			
				
				

			

			Spis wierszy

			(o)błędny rycerz

			kobiecość

			ikon(k)a

			horoskopy

			plebiscyt na Człowieka

			akt twórczy

			Polska jest kobietą

			święty czas

			mała ojczyzna

			***

			gatunek persona (non)grata

			wszystkie wiersze są o Miłości

			przepis na szczęście w sosie własnym

			***

			(de)sakralizacja

			(kwint)esencja

			Dom

			(Od)danie

			osiągnięcie

			podobizna matki

			do rzeczy(wistości)

			Testamencik

			gentleman

			to (nie) tak

			(d)o oprawcy

			M(i)ara wartości

			z głowy

			JESTEM TrUp

			***

			spowiedź X_I w. 

			dzicy	39

			ostateczn(i)e

			to na nic

			cud (na)rodzin

			(u)bój

			nihil novi

			bliskość

			Młodość: (dez)aktualizacja

			Echo epoki

			baRYKada

			zupełnie (nie) po ludzku

			jesienią

			tak się (nie) robi

			Okruchy (nie)pewności

			definicje prostych słów

			jesteśmy specjalnej troski

			mijanie

			są takie spojrzenia

			tożsamość
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